
JW. 98. w  Wtorek dnia *28. Kwietnia 1846.

A> £
D rukiem  i nakładem  tfru k an iijy ąd w o rn ć j ,r , Deckn.u f iS//rUA.r _  łŁcc| a k „„. „ ,i,,0 » i,.dzin|„ v : 0 ~ j iivmarJbifili,if,x

ł*  °  *  H  «  ii n i  fi *  If i e t  n i

( Z a m a c h  n a  ż y c i e  L u d .  F i l i p a . )  — Ju ż  ty lokro tn ie  p ow ta rza ły  się 
zam achy na życie króla F ra n c u z ó w ,  że n o w y  zamach, jeden więcej lub 
m n ie j , wcale dziś p raw ie  ju ż  nie robi wrażenia. T a k  dalece p rz y z w y c za ­
il iśmy się uw ażać tego monarchę za strzeżonego przez O patrzność ,  że za 
powzięciem wiadomości o n o w y m  zamachu, każdy z nas naprzód  ju z  zgaduje , 
ze n o w y  zamach bez zamierzonego pozostał zapew ne końca, ł L u d w ik  Filip 
sam po ostatnim w ypad ku , spokojniejszym zapew ne  je s t  w  duszy , aniżeli po 
daw niejszych  w ypadkach. Ju ż  to bowiem nie je s t  zamach w y n ik a ją c y  
z po li tycznych  zamiarów, jakiegokolwiek s t ro n n ic tw a ,  ale po p ro s tu  jest* to 
w y b u c h  w zburzone j namiętności z p ry w a tn y c h  pobudek , je s t  to czyn  w yn i-  
ka jąc y  z dotknięcia d rażliw ego stosunku p ry w a tn e g o ,  cz łow ieka ,  k tó ry  za 
sk rzyw dzonego  i zniszczonego w  sw ojej exystency i p ry w a tn e j  się uważa.

Pom im o to w idzim y, ze rząd jak ąś  n a d zw ycza jną  uroczystością  otacza 
tę sp r a w ę ,  że je j  nadaje w agę i rozległość, jak ie jby  j e j ‘n ik t  nie p rzyp isyw ał .  
S p r a w a ,  k tó ra  na krótszej i właściwszej rozs trzy g łab y  się od razu  przez 
sąd  przys ięg łych  d ro dze ,  oddaną je s t  uroczyście przez króla pod  sąd  P a r ó w  
chyba na to żeby  nie tak prędko  wzięła sw ój kon iec ,  albo żeby  zabrała 
czas na ważniejsze przeznaczony  czynności. Bo p o m in ąw szy  p raw dziw e  
poniżenie godności ciała p raw o d aw cze g o ,  tćj najszczytniejszej w kraju  ma- 
g is tra tu ry ,  przez  użycie je j  do czynno śc i  najprostszego s a d u ,  czyż to ro z ­
tropnie  w ynosić  zbrodnię  tak niskiego rz ęd u  do tak w ysokie j godności, 
uśw ietn iać j ą  takim blaskiem majestatyczności,  k tó ry b y  n a w e t  skusić mógł 
nicjcdnę p u s tą  g ło w ę  do naśladowania tak szczytnego c z y n u ?  W sz a k ż e  
w y d a rzy ło  się pew nego  razu  w ln d y ac h ,  że żołnierz angielski zabił oficera; 
genera ł  chcąc innych  odstraszyć od podobnej zb ro dn i ,  z całą św ie tnością  
w  białe szaty p rzybranego  żołnierza w  obce całego rozstrzelać kazał g a rn i­
zonu. C ó ż  się s ta ło?  W  ciągu tygodnia zastrzelono trzech oficerów ; a 
koniec zbrodniom  wtenczas dopiero  po ło żo n o ,  g d y  genera ł  ostatniego m or­
dercę bez ceremonii i świadków* kazał na gałęzi obwiesić 1

Niech spraw ied liw ość  będzie j a w n ą  i „ic  k r y j e  s i ę  p rzed św iat łem  sło- 
uecznem póki szuka ofiary dla p raw a i o sp raw ied liw y  dla niej ubiega sic 
w y r o k ;  ale skoro  ju ż  wyśledziła ofiarę i ła tw o do niej może zastosować

p ra w o ,  pocóż n iepo trzebnym  otaczać się blaskiem, pocóż bez p rz y c z y n y  
w ynosić  zb rod n ię ,  albo p rz y  w y k o nan iu  zapadłego w y ro k u ,  sporządzać  zeń  
w idow isko  dla g m in u ?  Szlachetniejsze uczucie s tron i od podobnych  w id o ­
wisk, a b ru ta lność  prędzej nimi rozbestwić, ja k  n apraw ić  się zdoła.

lłacye  atoli s tanu  nie troszczą się o podobne względy. Chw ilow a po ­
trzeba je s t  dla nich najprzemozniejszą w skazówką. C zy n y  najn icpozorn ie j-  
sze w y s ta w ia ją  częstokroć za p ierwszego rzęd u  w y p a d k i ,  u w aża ją  za k ap i­
ta ł ,  z ktorego ja k  n a jw yższą  ciągnąć trzeba p ro w izy ą !  — W iad o m o  
je s t  ,- ze we F ran cy i  od daw na  przesadzone, lub  zmyślone n aw e t  zam achy 
n a ż y c i e  królewskie, b y ły  najcelniejszym do popchnięcia w stecznych  dążności 
środkiem, Fieschi wszakze u to ro w a ł  d rogę  izbom dzis ie jszym , o k tó ry ch  
rzec m ógł prezes izby d e p u to w an y c h ,  że d w ó r  królewski s tanowią. — 
T ak  ju ż  nie jeden  szczebel sw ojego  postępu  zawdzięcza reakeya attentatom. 
A dz is ,  gdzie n ow e  nas ta ją  w y b o ry ,  nie p ró żn o  po łicya ,  w ie rna  d aw n ym  
tradycyom  i p rz y s ło w iu ,  że »trzeba kuć żelazo pók i gorące.:, z u m ys łu  p rze­
sadza ,  ja k  zw y k le , ,  w y d arzon e  nieszczęście, rozs iew ając  p og łoskę ,  ja k o b y  
na d w a  dni p rzed  s t rza łem , była  o nim wiadomość na p row in cy i!  N i e w i n ­
nym  tez ce lu ,  ty lko w  nadziei korzystnego  w płyn ien ia  na opinią  publiczną  
i obudzenia sy m p a ty i  dyn as ty czny ch  dla t r o n u ,  zarządzono  taką  okazałość 
w obecnym proccssie! — Ależ dzban p ó ty  w odę n o s i ,  pók i się ucho nie 
u rw ie ;  tak i t u , z rozm yśue j p rzesady  niebezpieczeństw*, p ó ty  korzyści 
c iągnąć ,  póki w iara  w po dobną  przesadę w y trw a .  Nie je s t  atoli publicz­
ność zawsze tak c iem uą,  żeby zachodzących w  państw ie  w y p a d k ó w  nie 
umiała sama wedle rzetelnej umieć ocenić wartości i żeby o d k ry ta  zła w iara  
w y k o n a w c ó w ,  nie miała nakoniec tym  właśnie zaszkodzić ,  k tó rzy  p rzez  
nię pomodz sobie chcie li!

w i a d o m o ś c i  m a j o w e .
B e r l i n .  — N a jw y ższy  rozkaz g ab in e to w y  z d. 1 1 .  K w ie tn ia ,  tyczą cy  

się rozszerzenia  działalności banku  itd. je s t  następnej treści:
Ze w zględu na Mój rozkaz dzis ie jszy, dotyczący  s to su nk ów  banku g łó ­

wnego  i wydawan ia  b i l e tó w /b a n k o w y c h , d on o sz ę ,  że oprócz w yrażo neg o

. l u j i i o i r a s e  in tryg i gntlttcowc t o  fitiflrf/cir.

(  D okończen ie . )

A b so lu ty śc i  pozna l i  czego  N a rv a e z  z d o le n ,  a nie c zu jąc  się na  si­
ła c h  s taw ien ia  m u  w r ę c z  c z o ła ,  po s ta n o w i l i  z a p o m o c ą  u m ia rk o w a n y c h  
k o n s ty tu c y o n i s ló w  b ro n ić  się p rze c iw  z a m a ch o m  ro z k ie łz n a u e g o  żo łn ie ­
rza. T im e s ,  k tó r e  ma w y b o r n e g o  w tej m ie rze  ko i r e s p o n d e n ta  pisez
0 k ro lo w e i  i ma t c e ,  co  na s t ęp u j e :  k r ó l o w a  lo jes l  K r y s t y n a  bo  n ie ­
w in n a  Iz ab e l la  n ie t rud n i  się sp raw am i p ań s tw a ,  — nie clice o p u śc ić  E<*a 
l ie j ,  d la  n iej w ie rn y  sługa jes t  rzec zą  n a jw ażn ie jszą !  P ez u e la  niech się 
w y w i ja  z am a c h o m  g e n e ra ła  N a rv a e z ,  b y le  ty lk o  E g a n a  ocalał .  P o l i t yk a  
ks iężne j  R ian za rc s ,  o d  czasu  k łó tn i  p ie rw sze]  z  N a rv a c z e m  lak  b y ła  u r z ą ­
d z o n ą ,  iż w  k a ż d e m  u o w e m  m in is te rs tw ie  miała s w o ic h  z w o le n n ik ó w ,  
w  ce lu  z ró w n o w a ż e n ia  p re z e s a  rad y ,  k tó re g o  z ca łego  s e rc a  n ie n a ­
w id z i ,  w  o b e c n y m  g ab in ec ie  p rz e to  miała E g an ę  i P czu e lę .  N arvaez ,  
a ui jed n e g o  nie ma p ra w d z iw e g o  p rz y j a c ie l a ,  jego  g w a ł to w n o ś ć  w szy s t  
k jch  o d  niego o d d a l i ła ,  o p ró c z  jego  w ła s n y c h  k rea tu r .  J e ż e l i  m iędzy  
nim, a K r y s t y n ą  p rzy jd z ie  d o  ro s p r a w  v, n ie w ą tp l iw e  n a ten c z as  jesl z w y ­
c ię s tw o .  P r a w o  g ie łd o w e  j e s t t y l k o ‘ p o z o re m  K r y s t y n a  is tna ś w ię to ­
sz k a  w p ro w a d z i ł a  to p r a w o  d o  g ab ine tu ,  p rzy s ięga  i zak l ina  się, że ty lko  
z o b o w ią z k u  sum ien ia  o ś w ia d c z y ć  się m us i p rzec iw  k u p n o in  na czas pe 
w ien .  B o d o b n e j  kam aiy  i jak  w  M a d r y c ie ,  nic m asz  z a p e w n e ,  na ca 
ły m  sw iee ie  K ła m s tw o ,  u d a w a n ie ,  z m y s ło w o ś ć ,  o k ru c ie ń s tw o ,  zd rada
1 p o b o ż n o ś ć  fa ł s z y w a ,  laui u o so b io n e .  D n ia  3. K w ie tn ia  o d b y w a ła  
się r ad a  g a b in e to w a  w o b e c  o b y d w ó c h  k r ó l o w y c h ,  ro s p ra w ia n o  "dzień 
ca ły ,  w zg lęd em  d n ia ,  w  k tó r y m  p r a w o  g ie łd o w e  ma b v ć  og łoszone. 
K r ó l o w a  m a tk a  z a p ro j e k to w a ła  p o ś r e d n ic z ą c y  w n io s e k ,  - - o  k tó r v m  nic 
m o ż n a  m y ś le ć ,  aby* by l  p o d a n y  p rz e z  nią w  d o b r e j  w ie rz e  —  w ed ług

ii-. *• • P le i °  !la K w ie tn ia  m a ją  u s tać  k u p n a  cz asow e ,  lecz  P e z u e la
.o  n ie p rz y s la ł .   ̂ N a rv a e z  tak  s ta ł  się g w a ł to w n y m ,  iż u ie  u w a ż a ją c  n a  

o b e c n o ś ć  k ró lo w e j ,  W y g ad y w a ł g ru b e  w y r a z y  i g ro źn e  o k a z y w a ł  r u c h y  
tak  d a lec e  b y l  r o z g u ie w a n y  na tem p o s i e d z e n iu ,  iż k ie d y  w ró c i ł  d o  D o ­
m ieszkan ia  s w e g o , zas łab ł  nagle  i w o ła ć  k a za ł  s w e g o  leka rza .  W i e c z o ­
rem p o da ł  się P ezu e la  d o  dy m issy i .  N a rv a e z  n ie  m o g ąc  o p u śc ić  sweao 
h o te lu ,  w y s ia ł  m in is tra  s k a r b u  O r l a n d o  do  p a ła c u ,  w n o s z ą c  o d y m is s y ą  
g ab ine tu  ( N a r v a e z a ,  O r la u d a  i B u rg o sa )  na te n  p r z y p a d e k ,  g d y b y  k ró -  
lo w a  m c  chcia ła  u w o ln ić  ze  s łu ż b y  m in is tra  m a ry n a rk i .  K r ó lo w a  p rz y -  

. i ln l s s j '! g e u e ra ła  P ez u e l i ,  b o  z a p e w n e  n ie p r z y g o lo t r a n o  w sz v s l -  
r  ,HU -Narvaeza z p o sa d y !  -  a  4. K w ie tn ia  c z y ta n o  w  G a -  

a to s p o iz ą d z e u i a  k o u t r a s y g n o w a n e  p rz e z  N a rv aeza ,  w edłu®  n ic h  
m o n s te r  m a r y n a r k i  i h an d lu  P e z u e la  z o s ta ł  u w o ln io n y  o d  o b o w ią z k ó w  
a ty m c z a s o w o  o b ją ł  p r z e w o d n ic t w o  w  ty m  w y d z ia le  d y r e k t o r  tego d e -

!— " ■ Lr° t S y*\* ib»i po oim“13.;.
1 1 1 ancl 1 tte n e ra ł M a z a r r e d o ,  g en e ra ł  k a p i ta n  M a d r y tu .  E g a n a

.z e £lc n ,e  u ^ ł  w  s w e j  w a lc e  i p o d a ł  się n a k o n ie c  d o  d y m i s s y i , lecz  
g }  h io l o w a  jej na  ż a d e n  s p o s ó b  p rz y ją ć  n ic  chciała, p r z e to  w id z ia ł  sie 
s p o w o d o w a n y m  N arv a e z  w ra z  z O r la u d e m  i JJurgos p o d a ć  się d o  d y ­
m issy i d n ia  4. K w ie tn ia  w iec zo rem . P o s łan o  m u  n ie z w ło c z n ie  u w o ln ie ­
n ie  i p o le c o n o  Is tu r izo w j ,  z n ac ze ln ik ó w  u m ia r k o w a n y c h  u t w o r z y ć  n o w y  
g ab ine t .  T a k  z a k o ń c z y ło  się o w o  d ług ie  i z a w ik ła u e  p rzes i len ie  i rzec ic  
° d  10. L u teg o .  I s tu r iz  ro z m ó w i ł  się dn ia  5. z  N a rv a e z e m  i jak  g ło sz ą  
m ia ł m u dać p o lece n ie  o d  r z ą d u  d o  d w o r u  n e a p o l i l a ń s k ie g o , z ty m  r o -  
s kazein  a b y  n iezw ło czn ie  M a d r y t  i H iszpan ią  opuszcza ł .  N a p ró ż u o  o p i e ­
ra ł  się tem u  generał, p o d a ją c  za  p r z y c z y n ę  s łabe  sw e  z d ro w ie ,  u ie d o z w a -  
ła jące  m u  żadne j p rz e d s ię w z ią ć  p o d r ó ż y ,  n a k o n ie c  z n a g lo n y  z o s ta ł  do  
p o d d a n ia  się w oli  r z ąd u .  U n ia  5. og łos iła  gazeta  r o s p o rz ą d z e u ia ,  w  sk u -
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w nim dozwolenia udziału osób prywatnych w intereśsach banku głównego, 
zamierzam przyzwolić, aby założono b a n k i  p r y w a t n e  w p r o w i n c y a c h  
z funduszów wspólnych, pod solidarną odpowiedzialnością wszystkich człon- 
w  ogóle zaś pod warunkami potrzebnemi do zabezpieczenia banku stanuków, i 
kredytu powszechnego. Względem wykonania tego zamiaru oczekuję szcze­
gółowych propozycyi |w  jak najkrótszym czasie i polecam, aby ten rozkaz 
w  sposób właściwy podań był do publicznej wiadomości.

Berlin, 11. Kwietnia 1846. (podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m .
Do ministra stanu R o t h e r a .

K r ó l e w i e c ,  d. 10. Kwietnia. — Tutejsze zgromadzenie deputowa­
nych miejskich postanowiło upraszać magistratu, o wstawienie się do re- 
gen cy i, do ministerstwa i nareszcie do J . K. Mości, aby położono koniec 
wykluczaniu tutejszych deputownych miejskich religii żydowskiej od w y­
borów  na deputowanych sejmowych naszego miasta, ponieważ owo ogra­
niczenie dla większej części zgromadzenia jest bolesnem.

N e i s s e. -  Dnia 8. Kwietnia doniósł komissarz policyi dowódzcy bata­
lionu 1. pułku 28., stojącemu w Chrzanowie i okolicy, iż chłopi w Galicji 
opuszczają swe chałupy i udają się do borów , gotując się do nowego po­
wstania na wielki piątek. W  tem powstaniu chcą brać udział i chłopi kra­
kowscy. W  skutek tej wiadomości zgromadził ten komendant rozłożone 
prawe skrzydło wojska pruskiego w okolicy na 1> mili, obsadził niem za­
mek w Porębach i wyjścia z tej w si, tudzież wszystkie wzgórza okolicy, 
główną siłę zatrzymał w budach alarmowych. Noc przecie przeminęła spo 
kojnie, wojsko rozeszło się po swoich leżach, i tylko budy alarmowe za­
trzymano.  ̂ Środki ostrożności ze strony dowódzcy pruskiego tak są przed­
siębrane, iz chłopi krakowscy nie będą mieli ochoty pójść za przykładem 
chłopow galicyjskich. Chłopi tameczni przekonali się nareszcie, że zbywa 
im na sile i zbyt lubią pruskich żołnierzy, aby się na nich rzucić mieli.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A  u  s  t  r  y  a.

W i e d e ń ,  23 . Kwietnia. — J. C. K. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 5. Kwtetnia b. r. raczył mianować najłaskawiej biskupem Przemyskim 
obrządku łacińskiego, kanonika przy Lwowskiej metropolitalnej kapitule ob. 
łac. Franciszka Wierzchlejskiego.

W i e d e ń ,  d. 14. Kwietnia. — Spacer po praterze dnia przedwczoraj­
szego i wczorajszego wśród najpiękniejszej pogody wiosennej był nadzwy­
czajnie świetny i liczny. Także niektóre osoby familii cesarskiej, matka 
cesarza, arcy księżniczki Zofia i IlU d egard a , arcyksiążę A lbrech t etc. miały 
w  nim udział. W ielkie czyniło wrażenie, iż księżna Metternieh, która 
zwyczajnie bez towarzystwa wyjeżdżać zwykła, zposłem francuzkim w swym 
faetome jechała, z czego wnosić można o powrocie przyjaznych stosunków 
między Austryą i Francyą.

Arcyksiąźe Ferdynand d’Este, generał-gubernator cywilny wojskowy 
w  Galicyi przybył tutaj dnia 9. b. m. ze Lwowa. Mówią, iż posadę swą 
w Galicyi porzuci, jakoteż, iż w tym przypadku gubernatorem wojskowym 
zostałby mianowany feldmarszałek - porucznik v. Puehncr, a gubernatorem 
cywilnym hrabia Stadion, który obecnie jest gubernatorem w Tryeście, albo 
też baron Pillersdorf, dyrektor tutejszej kancelaryi nadwornej. W e Lwo­
wie sądzą, że felraarszałkowi-porucznikowi hrabiemu W rbna poruczony 
zostanie urząd gubernatora wojskowego, co jednakże m ylnem jest, ponie­
waż juz w Krakowie w miejsce jego feldmarszałek-porucznik hr. Castiglione 
nagle przeznaczonym został.

tek k tórych otrzym ali uwolnienie dawniejsi ministrowie, tylko E°ana 
trzym ał tekę ministra spraw iedliw ości, Isluriz został mianowany m e z e ' 
sem ministrów. Dnia 6 otrzym ał generał M azarrado uwolnienie -fe słu- 

y  jako generał kapitan Kastylii, a w miejsce jego mianowany został 
Pezuela. O prócz tego ogłosiła gazeta, iż za przyzwoleniem kortez, w 
nastąpi zakaz spekulacyi przesadzonych na giełdzie. Potężny ksbźc 

Preze? ministrów i dyktator de facto w tym samym 
u opuścił stolicę pod eskorty ułanów, ucłaj.jc się na smutne i haniebne 

wygnanie. K iedy siadał do pojazdu przyniesiono mu, jakby na ura°a 
m e, papiery do dw oru iieapolifańskiego, ale tyle miał dumy podiumdfv

l . ł j  do M ? d r! jC , “ e “ “ a PrZ"  1,0d' ,b ,' “ n v o -

Mtiśm ien n ic ttro  p o lity c zn e  tce  JFrancyi.
(Dokończenie)

k t ó r a  CZ,\  p rZ ^ b ie r a  P ° 8 (a w ? G a z e t t e  d e  F r a n c e
która wywiesza godło: Lex b t voluutate poDuli et consensu reeis l.,n . ’
now , p raw o, król potwierdza je. Przebiegły a b b T d e  G enoudć o rn k h '
T y ^ D o ^ M a  PraVM P,osow ania’ iak '^ zag o rza ls i radykaliści • chce 
lem 7 ,0WC r10zs(rzJ g fJ .  czy H enryk V. ma być kió-

y  y  nie. Znosi jednym pociągiem piorą całką rcw olucyą,

L w ó w .  dnia 2L K w ietnia. -  Gazeta Lwowska zamieściła następując# 
postanowienie cesarskie, dotyczące ulgi w powinnościach poddanych galicyj­
skich: My F  e r  d y n a n d I ., etc. etc. Przez zaszłe w pierwszych miesiącach 
b. r. wypadki w Naszem królestwie Galicyi, poddaucze gminy i posiadacze 
poddańczych gruntów do oporu i do zaprzeczenia zwierzchnościom swoim 
prawnie należących się im powinności w pańszczyznie i daninach uwieść się 
dały. -  Uznając dowody wierności i przychylności, które klasa poddanych 
w czasie wsporanionych bolesnych wypadków do Naszej osoby i do Naszego 
rządu okazała, “oczekujemy po ich wiernym sposobie myślenia i p0 ich za­
miłowaniu porządku, że się wstrzymają od wszelkiego oporu przeciwko 
ustawom własności broniącym, i od wszelkiego zaprzeczania w wypełnianiu 
swoich powinności.

Jak to z jednej strony należy do szczególnych usiłowań Naszej ojcow­
skiej pieczołowitości, bronić praw Naszych poddanych, uciemiężenia i nie­
należyte domagania się od nich oddalać, i rozporządzenia poczynić do po­
lepszenia ich bytu; tak z drugiej strony uznajemy to za Nasz obowiązek i 
mocno trwamy w tem postanowieniu, niecierpienia gw ałtów , albo zaprze­
czania powinności opartych na istniejących prawach, i ukarania takowych 
podług całej surowości ustaw.

Oddajemy się przeto zaufaniu, ze poddani z spokojnością i ufnością 
oczekiwać będą rozporządzeń, które Nasze ojcowskie staranie o dobro ogólne 
Nam poda. W  skutek tego stanowimy już teraz co następuje:

1) w patencie z 16. Czerwca 1786 . r. pod nazwą d a l e k i c h  p o d w ó d  
czyli fur oznaczona powinność pańszczyźniana, od czasu niniejszego 
ustaje;

2) rozporządzeniem z dnia 9. Sierpnia 1786 . r. Dominiom za zapłatę do­
zwolone d n i p o m o c n e  w czasie sianokosów i żniwa, nadal od pod­
danych wymaganemi być nie mogą;

3) gdy poddani przez jakie domaganie się państwa sądzą się obciążonymi, 
mogą się udać ze swoją ż a ł o b ą  w p r o s t  do przełożonego urzędu 
cyrkularnego albojdo postanowionych ku temu władz monarchicznych, 
nie potrzebując udawać się uprzednio ze skargą do zwierzchności 
gruntowej.

Urzędy cyrkularne i postanowione władze monarchiczne są obowiązane 
takowe żałoby bezpośrednio i natychmiast pod własne wziąść rozpoznanie

Rozkazujemy wszelkim władzom, dominiom i poddanym, ażeby się po- 
dlug tych przepisów zachowali, i nad dopełnieniem takowych ostro czuwali.

Dan w Naszem głównem i stołecznem mieście W iedniu, d. 13. Kwietnia 
»ok,. pa.ioUicgo 1846 , ;i państw Naszych 11, roku. F e r d y n a n d

Ze L w o w a .  -  Drogie dla serc wszystkich wiernych poddanych święto 
urodzin JCKMosci Naj. Cesarza, obchodzone było jak najświetniej w naszej 
stolicy. Poranek dnia 19. Kwict. powitany był o godzinie 5tej wystrzałami 
z dział, poczem bandy muzyczne załogi tutejszej przeciągały ulice miasta, 
którego mieszkańcy już z brzaskiem dnia gromadzili się ze wszech stron, aby 
mieć udział w uroczystości. — O godzinie lOtej przed południem odbyło 
się solenne nabożeństwo w archikatedrze obrz. łac., na którein mnogie zgro­
madzenie pobożnych ze wszystkich stanów zasyłało gorące modły do

sze,chmocneS°> abJ  swoje błogosławieństwo „a najłaskawszego 'z mo­
narchów i najdostojniejszą familię cesarską. W  świątyniach innych wyznań, 
zasy ano podobnież modły do Pana wszech światów o pomyślność i błogo­
sławieństwo dla ojca i władzcy tylu milionów ludzi. Ces. król. załoga woj- 
skovva i milieya miejska wystąpiły w zupełnej paradzie, a zatoczone na 
wzgórzach działa, odpowiadając ogniowi rotoYveinu piechoty, datvały sa!-

poniew aż, jak m ów i,  jednym  skokiem  przesadziła rozw ój p r a w n y p o n ic  
waż yv obyczajach  daw nego  królestw a sp o c zy w a  całkow ity  zaród d em o  
kratyczny ,  k tóry  jedynie  na drodze  prawnej rozwijać trzeba Szlache  
tuy abbe zapomina, ze jeżeli h is lorya zdaje się ex!em porow ać, nikt przeto  
mc ma jeszcze  p ozw oleu ia  extem porow am a p r z c c i Y v  historvi a iPm
sob ie  " ! e m P o r o .'va,1.ia historyi o  jeden w iek  w stecz . H islorya  postępuje  
sob ie  tak w ła śn ie ,  jak w ie lc y  artysr. sceniczni, nie dba o porządek ku 
hssovvy ; czcią przejęci uznajem y jej "’yzszość. Jeżel i  na (o nadejdzie  
b eratek, , artyście  chce  łatki przypinać „ p . ,  że  si? nic trzymał S u

St0i.,'V i 1 Cr Iek "a p S e w S o . *O to  są dzieje dziennika Gazette  de 1 rance. J e szc ze  donośn iej  w v k rzy -
Kują Quotidienne i France o YToIimści religijnej, o  zachow aniu  \v ia r v  
o braku w o ln o śc i  sum ienia , o  naruszeniu artykułu 69. karty. Jak to d o ­
w c ip n ie ,  p ow staw ać przeciw  naruszeniu j e d n e g o  a r tyk u łu ,  k iedy  sie 
w  całą kartę nie ivierzy, k iedy całą kartę uważa się za trąd, k tóry b y  en  
prędzej zgubić należało  \ L  lego t y |k 0 w z g |ę du ma prassa legii v m is tv r z n ,  
je szcze  czy te ln ik ó w  zw iązek z życiem lud u , ty lko  na tych  kw iecistyrb  
m anow cach  sp row ad za  p ro ze ly tó w  do jej o b o zu .  Ale w ia ro lom stw o  
lestj tutaj r ów n ie  w ie lk ie  jak d em okratyczn e  osztikańslw o ab b eeo  dc  
G en ou d e.  K to  chce  prawa g łosow an ia  p o w sz ech n eg o ,  niecli sie Yvprost 
uda do bióra Nationala, a kto jest zagorzałym  katolikiem, niech posłucha  
Gniversa. T o  będzie  p oczciiv ie  i po  prostu. 1

Vnivers )e&\ dziennikiem czysto i absolutnie religijnym , z którym 
onserwacyj 'p, ezęslo się ścierają. U nivers chciałby zaprowadzić stosunki 
c gijs ic we 1 rancyi, ale sko io  belgią Yvspoinni, krzyczy cała francuska 

bu rzoazya , nawet Ludwik Philipp otrząśnic się w Tuileriach. K tóżby 
chciał tak samochcąc postradać praktyczne rezultaty i korzyści ośw iaty?
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w y  podczas g łó w n y ch  chwil nabożeństwa.. — 0  godzinie 3ciej z po łudnia  
b y ł  u  Jego excelencyi J W .  prezydenta  gubernialnego barona Krieg d eH o c h -  
felden wielki ob iad , na k tó rym  śród odgłosu m uzyk i i W ystrza łów  z dział 
w znoszono  toas ty  za pomyślność najłaskawszego m onarchy i najdostojniej­
szego cesarskiego domu. — Na zakończenie dnia tego, ak to row ie  sceny nie­
mieckiej w  rzęsisto  oświetlonym teatrze hr.  S k a r b k a  odśpiewali na rozpo­
częcie w idow iska  h y m n  n a r o d o w y ;  a licznie zebrana publiczność w y n u ­
rzała sw oje  uczucia po każdej zw ro tce  rzęsistemi oklaskami. (Gaz. lwow.)

T a r n o p o l ,  1 0 .  Kwietnia. — Z rana  d. 3 1 .  Marca znaleziono hrabiego 
Samuela Goliewskiego na ko ry ta rzu  w swojćm pomieszkaniu w Hlubowie 
zabitego. W szy s tk ie  ś lady w  p ok o ju  jakoteż  na ciele św iadczą ,  że się nad­
zw yczaj bronił.  Znaleziono w  jego sypialnym gabinecie czerw one w ydarte  
w ło sy ,  je d y n y  ślad po zabójcach. Tymczasem aresz tow ano trzech s łużą­
cy ch ,  z k tó rych  jeden  ma w ło sy  czerw one ,  chociaż podczas indagacyi nic 
okazało się, aby  m u cokolwiek w łosów  na głowie brakow ało . Pow szechny  
głos zwala w inę na chłopów  i nie można zaprzeczyć, że zam ordow any  h ra ­
b ia ,  lubo uzdatn iony  z n a tu r y ,  dopuszczał się tyran ii  na sw oich poddanych. 
B y ł  on z tej szlachty, na k tó ry m  na początku Lutego ciężało podejrzenie  o 
udział w  rew olucy jnych  zabiegach, lecz po krótkićm aresz tow aniu  p rzeko­
nano się o jego  niewinności. M orderstwo to rzuciło postrach  na w szystk ich  
dziedziców i dz ierżaw ców  o w y ch  okolic- W sz y s tk o  um y ka  do m iasta ,  a 
mieszczanie więcej teraz pobie ra ją  na miesiąc ze sw ych  pomieszkali aniżeli 
dawniej przez  cały rok. K rw a w e  wypadki w zachodniej Galicyi w y w o ła ły  
jeszcze inne skutki tamże. W ie lu  obywateli widząc się opuszczonych przez 
w ładze aus t ryack ie ,  udali się z proźbą d °  księcia P a s z k i e w i c z a ,  aby  ich 
p rz y ją ł  pod sw o ją  op iekę ,  a o trzym aw szy  pom yślną  o dp ow ied ź ,  udali się 
do W a rs z a w y  na zamieszkanie.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 17 .  Kwietn ia .  — Jeden z dz ienników  udziela o zamachu na

osobę króla  francuzkiego następnych szczegółów:

S p raw ca  zamachu je s t  b y ły  w o jsk o w y ,  k tó ry  z początku b y ł  dozorcą 
lasów  koronnych .  Będąc charakteru z łoś liw ego ,  w  ciągłych kłótniach 
z sw ym i kolegami, bez wszelkiego uszanow ania  dla sw y ch  przełożonych, 
p o  kilkakroć musiał zmieniać sw ą  posadę. Jednakże  na mocy regulaminu, 
k tó r y  miejsce generalnego inspektora po d ług  s ta rszeńs tw a  nad a je ,  o trzym ał 
tenże u rząd  w Fontainebleau. W  now szych  czasach p rz y  o d by w an iu  rew izy i 
dostał od jednego z sw y ch  prze łożonych  n a g an ę ,  k tó rą  zelży wie odparł. 
P rz ezw a ł  swego przełożonego »canaille.« D ow iedziaw szy  się o tym  po­
s tępku  p. S a h u re ,  genera lny  zarządzca lasów  i dóbr ko ron ny ch  kazał mu 
summę 2 5  frank, od gratyfikacyi corocznie genera lnym  inspektorom udziela­
nej odciągnąć. R o z ją t rzo n y  o w ą  tak łagodną  k a rą  odrzucił całkiem g ra ty -
likacy ą ;  napisał do p. S a h u n e ,  iż nic w spólnego  mieć nic chce z ni m,  i z lu­
dźmi p o d o bn ym i,  i dodał do tych  s łów  na jze lżyw sze  w y razy .  W  końcu  
swego listu zażądał obrachunku  pensyi. P. S ah un e  kazał mu odpowiedzieć, 
iż jeg o  pismo uw aża  za złożenie u rz ę d u ,  i ze mu jego p en sy ą  l ikw idow ać 
będą. Lecomte odpow iedz ia ł ,  iż likwidacyi nic chce i żąda zkapitalizowa- 
n ia  pensyi. Na to  zadanie śmieszne nie p r z y s ta n o , jak  się każdy  domyśli . 
Lecomte dostał d y m issy ą ,  i ob rach ow ano  mu jego pensyą. W  swej wście­
kłości miotał obelgami p rzec iw  p. S ah u n e  i g roz i ł  pan u  Montalivet.  T c  
okoliczności poprzedz i ły  okrop ny  zamach z 1 6 .  p a u M onta l ive t ,  k tó ry  
z królem w  pow ozie  siedział, p rzypom niaw szy  sobie rzeczone okoliczności, 
w z ią ł  Lecomta do p ro to k u łu  i zapyta ł  go s ię ,  czy nie do niego chciał s t rze­
lić. Lecomte odpow iedzia ł z wściekłością : "N ie , do króla.«

K a r a  z a  c a ł u s e k .  P ism a n iem ieck ie  p o d a ją  nas tęp u jącą  h i s to ­
r y j k ę  za p r z y k ł a d  te g o cz esn y ch  n o w o r o m a n l y c z n y c h  o b y c z a j ó w ,  jak 
o n e  m ian ow ic ie  w Anglii się o b jaw ia ją .  W  p ie r w s z y m  rzędzie  p o w o z ó w  
na  że laznej ko le i  z  L o n d y n u  d o  B irm ing ham u  jed z ic  jakaś  m ło d a ,  \i rzy-  
s to ju a  dam a. J e d y n y m  jej to w a rz y s z e m  w  p o w o z ie  jes t jak iś  n iezna­
jo m y  m ło d y  cz ło w ie k ,  b a r d z o  d o b r e g o  u łożen ia .  O b o j e  s iedzą  na mi ę k k o  
w y s ia n y c h  m iejscach p o  c a ły c h  g o d z in ac h  na  p rzec iw  s ieb ie ,  i nic  dz iw  
w ię c ,  iż m ł o d y  n ie z n a jo m y  c o ra z  g rzeczn ie jszym  się s ta je .  J e d n a k  p r z y  
w y s ia d a n iu  w" B irm ingham  p rz e b ie ra  jego  g rz e c z n o ś ć  w sze lk ą  m ia rk ę  
i o śm ie la  go lak  d a le c e ,  iż s w o je j  p iękne j  to w a rz y s z c e  n ie sp o d z ian ie  ca- 
)uu ek  na licu w y c isk a .  O b r a ż o n a  p ię k n o ś ć  w z y w a  c o p r ę d z ć j :  »Policy i!«  
a n a d b ie g ły  w  o k a  m gnieniu  k o n s la b c l  b ie rze  n ie p o s k ro m io n e g o  m i ło ­
śn ika  c a łu n k ó w  w aresz t.  T a k ą 'p o s t a ć  p r z y b r a ły  n o w o c z e s n e  r o m a n ty ­
czn e  p r z y g o d y  w  s ta re j  W a l t e r s k o l ’o w sk ie j  Anglii ,  a r o l ę  ly r a ń s k ic h  o j ­
c ó w  i s rog ich  o p ie k u n ó w ,  o d g r y w a  tam  —  p o l i c y jn. S ta ją  w ięc  obie  
s t ro n y  p rz e d  s ą d e m ,  o k r u tn a  n iez n a jo m a  z ad a je  w o c z y  w y s tę p e k  g rze­
s z n ik o w i ,  a sąd  sk azu je  go n a  zn a c z n ą  k a rę  pieniężną. N asz  b łę d n y  r y ­
c e rz  p łac i tę  karę  z p o św ięc en iem  się ś r e d n io w ie k o w y c h  p a la d y n ó w ,  
k tó r z y  na cześć  sw o ich  k o c h a n e k  --krew p rz e lew a l i ,« —  a p łac i  tein  c h ę ­
tniej, iż w  to k u  p ro c e s u  d o w ia d u je  się ta jem n icy ,  k tó re j  n a jg o rę ts z e  jego 
p r o ź b y  i zak lę c ia  z ust  p iękne j  p o d ró ż n ic z k i  w y w a b ić  nie zd o ła ły ,  to  
je s t :  je j  s t a n ,  im ię ,  p rzezw isk o  i n a jd o k ła d n ie j s z y  a d re s  p o b y tu .  T y m ­
czasem  p rz y b ie r a  i ona  tak że  to n  łag od n ie jszy ,  i sk łan ia  się d o  tań szeg o  
z b y w a n ia  c a łu s ó w  sw o ic h  na przyszłość,^ le d w ie  b o w ie m  m ło d z ien iec  do 
d o  d o m u  jej ro d z i c ó w  w s tęp  zua la z ł  — ju ż  b y ł o  w n e t  i w esele .

T a j e m n i c a .  N a  p e w n y m  w ie c z o rz e  w  P a r y ż u  z n a jd o w a ł  się p o ­
m ię d z y  iu ny m i gośćm i także  jak iś  B ra z y lc z y k .  W c ią g u  z a b a w y  p o k a z y -

P a r y z ,  d. 2 0 .  K w ietn ia .  -  P rzedw czora j  ca ły  P a ry ż  za ję ty  by ł  sp ra ­
w ą  m ordercy  Lecomte i pow inszow aniarai k ró lo w i za szczęśliwe ocalenie. 
W c z o ra j  należał ten  w y p adek  ju ż  do h is to ry i ,  do g a ze t ,  a P a ry ż  cały w y ­
jecha ł częścią ,  częścią ru szy ł  p iechotą  do Croix de B e rn y  na wielkie w yśc i­
gi k o n n e ,  gdzie też i książę N em ours  p rzyby ł .  Licznie też zgromadzili się 
na te ig rzyska  A n g l ic y : E x m o u t h , C an te rbury ,  Cantalupe i t. d. W y śc ig i  
o d by w ały  się z p rzeszkodam i,  k tóre  jeszcze o wiele pow iększy ł deszcz, k tó ­
r y  rozm iękczył ziemię. 0  trzeciej godzinie dano znak do wyścigu. Z a j­
m ującym  był w ido k  ze w szystk iem i tam zachodzącemi przypadkam i,  k tó -  
lycli pe łno  widzim y na obrazkach ,  spadanie z ko n i ,  uw ięźn icn ie  w  błocie, 
opói k o n i ,  w ypadan ie  z t o r u ,  p rzew racanie  się między konie doroszkarzy  
p a ry s k ic h ,  mimo to jed n a k  n ik t  k a rk u  nic skręcił.  — O L c c o r a t c i e  i  
jego  zbrodni jak  ju ż  wspomnieliśmy, zapom niano ,  jes t  on ty lk o  własnością  
gazet. — Dziś k ról p rzy jm o w a ł  radę  miejską P aryża .  Z R o u e n  i Rheim s 
do w iadu jem y  się ,  iż tam naradzano się nad adressami do króla i tak pójdzie  
w  kółko. Lecomte siedzi w  C oncie rge rie , w czora j  go słuchano i z n ó w  go 
dzisiaj słuchać będą. P a ro w ie  dziś się zgromadzili ,  dla w yb ran ia  komissyi,  
k tó ra  dalszćm zajmie się śledztwem. Giełda w  ostatnich dniach ani się r u ­
szyła. Publiczność s ą d z i , że k ro lo w a  angielska nie przybędzie  w  tym  ro k u  
do ł r a n c y i ,  Anglicy jednak  u t r z y m u ją ,  że odwiedzi króla francuzkiego. 
Czas okaże — Z Algieru  nadeszły now sze  wiadomości.  S tracono  ślad po 
Abd el K a d e rz e , a marszałek B ugeaud w  skutek  w yższych  rozkazów , ro z ­
począł n o w e  u k ład y  ze su łtanem marokańskim. K olum na księcia s tarła  się 
z pokoleniami A rab ów  w e W a ren se r is .

W iad om ośc i  z Hiszpanii s tw ierdza ją  pow stan ie  w  Galicyi. W sz y s tk ie  
w  niej w iększe miasta tej p ro w in c y i ,  I rense ,  V ig o ,  P o n te ,  V e d ra ,  S an t­
iago i K o ru n n a  po łącz y ły  s ię ,  mając za sobą 7  batalionów piechoty , 1 szw a­
dro n  kaw alcry i i g w a r d y ą  na rod ow ą .  W p ra w d z ie  Ir iarte  został zb i ty  i jego  
kolum na zniszczona, ale Concha nie śmie nap rzód  ruszyć. W  M adrycie  
tymczasem pilnie aresz tu ją  d a w n y ch  d e p u to w a n y c h ,  red ak to rów  i t. d. W ie le  
pism zakazano, zab ra n o ,  a pozosta łych pism redak to row ie  o trzym ali uw ia ­
dom ienie ,  ze ich p o do bn y  los czeka ,  jeżeli się nie popraw ią .

Clamor publico zamieścił co nas tępu je :  niektóre  dzienniki d o n io s ły ,  że 
rząd  ogran iczy ł się na zw rócen iu  uw agi księcia, do udania  się za granicę. 
Następujące  pismo au ten tyczne  zbija jed nak  to p rzypuszczen ie ,  aby mini- 
s tc ryu in  teraźniejsze miało się obejść tak łagodnie z księciem należącym do 
królewskiej rodziny . Książe o trzym ał rozkaz w y sy ła ją c y  go na w ygnanie ,  
k tó ry  m u został do ręczony  przez poli tycznego szefa M a d ry tu  i j e s t  n a s tę p u ­
j ą c y : Naj. P a n i ,  nasza  k ró lo w a ,  uznała  za rzecz p o trze b n ą  rozkazać W a s z e j  
książęcej Ałości, abyś  sobie obrał miejsce w e F r a n c y i ,  gdzie bawić będziesz, 
aż do dalszych rozkazów  Naj. Pani i zkąd nie w olno się ruszyć  W .  ks ią ­
żęcej Mci. W  razie n iep os łu szeń s tw a , k tórego Naj. Pani się nie spodziewa, 
utraci W . Ks. Mć w szystk ie  zaszczy ty  i h o n o ry ,  k tóre  się J e m u  należą jako  
infantowi hiszpańskiemu , a nadto zap ozw any m  zostaniesz p rzed  t ry b u n a ły  
k ró lew sk ie ,  g d y b y ś  nie zw aża ł na tę w olę N aj.  P an i  i pow róc i ł  do Hisz­
panii . G enerał kapitan Galicyi o trzym ał w  tej mierze po trzebne rozkazy ,  
u ła tw i też środki odjazdu W .  książęcej Mci i masz je m u  podać miejsce, k tó ­
re  obierasz we F ra n c y i  na sw oje  zamieszkanie. Niech Bóg ma W .  k s ią ­
żęcą Mć w  sw oje j  opiece. M a d ry t  2 0 .  M arca 1 8 4 6 .  Ju a n  de la Pezuela.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 0 .  Kwietn ia .  — K om pania  wschodnio indyjska  naję ła  1 9  

o k rę tó w  do przewiezienia  1 0 .  p u łk u  h u za ró w  i 8 ., 2 4 .  i 3 2 .  p u łk u  pie­
choty  do Indyi. A dmiralicya rozkazała  zbadać s tan  5. ok rę tó w  w  Po r ts -

w a ł  o n  d u z y  z ło ty  in e d a l i jo u ,  w y s a d z a n y  b o g a to  d y ja in en tam i ,  ja k ie lo  
m e d a l i jo n y  b y w a j ą  w B razy li i  nadaw ane*  w  n a g ro d ę  za c z y n y  z n a m ie ­
nite. K o s z to w n a  ta p am ią tka  p rz e c h o d z i ła  z rąk  d o  rąk ,  aż nag le  —  z n i ­
kn ę ła .  G o s p o d a r z  d o m u  b y ł  w  n a jw ię k s z y m  k ło p o c i e ,  z w ła s z c z a ,  iż 
n ie k tó rz y  goście  już  w ysz l i .  N a ra z  o z w a l  się jak iś  c h ło p c z y n a :  « J e ź l i  
w sz y sc y  lak  jak ja z r o b i ą ,  t e d y  z n a jd z ie  się w k r ó tc e  m e d a l i j o n ,« —  a to  
m ó w ią c ,  w y w ró c c i ł  i w y t r z ą s ł  w s z y s tk ie  s w o je  k ieszen ie .  C a ł e  t o w a ­
r z y s tw o  p o sz ło  za p r z y k ła d e m  c h ło p c z y n y ,  t y l k o  jak iś  i n n y  n ie z n a jo m y  
zap ią ł  p o n u r o  w s z y s tk ie  guziki u  fraka ,  i r z e k ł  g ło ś n o :  » J a  k ieszeni m o ­
ich p r z e d  n ik im  n ie  w y t r z ą s ę ,  a len  sz ty le t  o c h ro n i  mię o d  w sze lk iego  
o b c e g o  d o tk n ię c ia  się « —  N a  to  jaki taki w y n ió s ł  się m ilczkicm  z s a lo n u ,  
a w ra z  z dn ig iem i p o w s ta ła  leż p e w n a  w ie k o w a ,  p o w a ż n a  m a t r o n a ,  k tó ­
re j  p r z y  p o w s ta n iu  sz u k a n y  m ed a l i jo n  z p o m ię d z y  s z e r o k ic h  fa łd  su k n i  
w y p a d ł .  W s z y s c y  ucieszyli się m o c o  ty m  w y p a d k i e m ,  k t ó r y  w sz e lk ie  
p o d e j r z e n ie  u s u n ą ł ,  a te ra z  oz w a l  się ó w  p o n u r y  n ie z n a jo m y  ła g o d n ie j :  
"M uszę  się w y t łu m a c z y ć ,  dla czego  k ie szen i  w y t r z ą ś ć  nie chcia łem . J e ­
s tem  ta k ż e  B ra zy lc z y k ie m  i mam tu  p o d o b n y i  m ed a l i jon  h o n o r o w y
p r z y  s o b i e . «

S i  n o n  e v e r o  e b e n  t r o v a t o .  S t r ó j  j e d y n e j  d a m y  na  t e g o r o c z ­
n y c h  b a la c h  w a r t  b y ł  p o d łu g  ob l ic zen ia  p e w n e g o  d z ie n n ik a  W a r s z a w ­
s k ie g o ,  jak  n a s tę p u je :  u b ra n ie  g ło w y  —  10 k o r c y  ż y ta ,  s u k n i a ,  p rz e ty ­
k a n a  z ło te m  —  100 k o r c y ,  k o ro n k i  b r a b a n c k ic  —  150 k o rc y ,  tr z ew ik i  
p a r y z k i c —  1 k o r z e c ,  d ług ie  ręk aw iczk i  p a r y z k i  —  ] i  k o rc a ,  p e r f u m y  
—  2  k o r c e ,  p r a w d z iw y  szal k a sz m iro w y  —  7 0 0  k o rc y ,  a p ięk n a  c h u s tk a  
b a ty s to w a  — 200  k o r c y .  'Pak w ię c ,  n ie  l icząc  w  to z ło ty ch  i d y ja m e n -  
t o w y c h  p r z y b o r ó w ,  an i jej w łasne j  o so b is te j  w artośc i ,  k o s z to w a ła  j e d y n a  
d a m a  116FJ k o rc a  ży ta .
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m outh, przeznaczonych do przewiezienia 8. pułku piechoty, czyli są zdatne a ci co utrzymują to , nie wiedzą i nie mogą o tein wiedzieć. W edług
ku  temu celowi. . ,

Morning Chronicie donosi, ze się wiadomość przez mą podana me po­
tw ierdza, jakoby lord G o u g h  przesłał parękroć stotysięcy talarów z Indyi
na zakupienie posiadłości w Iilaudyi.

Nowa taryfa pociąga za sobą dobre skutki w handlu. W prowadzono 
w ciągu trzech dni do Leith 4 ,000  kwarterów pszenicy, 5 0 0  kwarterów 
grochu przeszło 3 ,1 0 0  hol. sera, 80 beczek genewczyka i 60  beczek 
wódki ' W s z y s t k i e  spichrze były zawalone rozmaitemi płodam i, które teraz 
zmniejszonemu cłu ulegają i dla tego najmowano w okolicach spichrze dla 
nowych nadsełek.

Nędza irlandska zatrudnia prassę niemal wyłącznie, a lim es podnosi 
sw ói głos na korzyść znędzniałych, którzy bez dachu i pożywienia tułają 
s ię  po kraju i roznoszą zniszczenia i postrach pomiędzy mieszkańów. Szcze­
gólniej daje powód do uwag tych wypędzenie przed niedawnym czasem 50 
rodzin z dóbr markiza W eterford , żądają od rządu pomocy przeciw tym 
nadużyciom dziedziców, i nowych regulacyi stosunków dzierżawnych, które 
najwięcej przyczyniają s ię  do z łeg o  w IrUndyi. Jeżeli są występki często ^
wydarzające się i zwracać powinny uwagę rządu, to do nich szczególniej lla(]c[10(j z^ znaczne posiłki z piechoty i jazdy składające sie. W  wielu no-
policzyć należy wypędzanie na& e i ouut nc  przez t zie zicow o onywane. cacj) j)0 so(jjc następujących znaleziono na ulicach Medyolanu żołnierzy na
Przed kilku dniami wyludnił tym sposobem całą swą w.es markiz W ater- s ldwachach zastrzelon„ch z w i a t r ó w e k ,
ford, w którćj było 50  rodzin, składających się z 2 7 7  osob. Dzierżawa 
sie ukończyła i natychmiast markiz wydał mandat do ich wygnania, nie prze

wszelkiego jednak prawdopodobieństwa, nie jest to Tyssowski, lecz były 
jaki polski oficer, który kierował powstaniem.

B e l g i a .
B r u x  e 11 a , d. 17. Kwietnia. — Journal de Liege oddaje cześć należną 

zasługom dotychczasowego gubernątora, pana Brouckere, i mówi, iż po- 
wody jego podziękowania mają charakter polityczny, i źe jego zdrowie 
mniej do tego się przyczynia, jak powiada. -  Nowy tutejszy nuncyusz pa­
pieski, Mons. de San Marzauo, przed kilku dniami przyjechał do Paryża, 
i w biegu przyszłego tygodnia spodziewają g0 się tutaj.

W  1 o C h  y.
Podług wiadomości z Rzymu z d. 31 . Marca, udzielonych w dzienni­

kach francuzkich, Rcnzcgo, który od rządu toskańskiego władzom papieskim 
wydany został, na śmierć skazano. W yrok  ma być wykonany, jak mó­
wią, nie publicznie, lecz potajemnie w zamku św. Piotra.

W e n c c y a .  — Wzburzenie w  miastach Lombardyi z każdym dniem 
staje się gorszćm, a na usilne proźby komenderującego gener. Radetzkiego

i m z m i T K  W I A D O M O Ś C I .
P o m n i k i  n a r o d o w e .  Za staraniem niejakiego p. Veit wznosi się 

teraz w okolicach Pragi w Czechach galcrya przeznaczona doo umieszcze­
nia posągów' najznakomitszych osób histoayi czeskiej. Wykonaniem tychże 
posągów zajmuje się znany rzeźbiarz Szwantaler w Mniehowie, który u- 
kończył już zupełnie trzy pomniki, przedstawiające z wiernością portreto-

i*  - - . . . , A,. . . , , ........................  , W’a: króla Przemysława Ottókara II ., Jerzego Podiebraiłzkiego i królowe
W aterfo rd , przeto został bez uciech na tej ziem, na której me miał za- ♦ Również gotowe sa już modele Husa i Żyżki.
dnvch znaiomveh oprócz psow gończych. laki rozbrat n« własnej ziemi ze * °  , r
ziomkami prowadzi do okropnej straty równowagi w stosunkach społccz- S p r z e c z n e  p o w o d y  s m u t k u .  — Maxwell w swoich » Jensinsular 
nvci, _  W edług bliższych sprawozdań z niektórych część Irlandyi dowia- kketchcs« opowiada: »Jednego razu w wojnie hiszpańskiej za czasów Na-
duiemy sie o niespokojnościach tam wybuchłych w skutek głodu. Około fokona, uszykowała się była jazda angielska o pół (angielskiej) mili od woj-

- ska francuzkiego, gdy w tem śród tumanu kurzaw’y  jakiś dość znaczny od-

się ukończyła
puszczono ani starcom, ani chorym , wdowom , dzieciom, ni tez sierotom. 
W szystkich wypędzono z ziemi, na której się porodzili. Nędzny zasiłek 
przez miłosierdzie rzucono im na drogę do Ameryki i tym sposobem za­
kończyły się ich prawa przyrodzone, które mieli do ziemi, którą uprawiali 
znojem i w pocie czoła. A wszystko to dzieje się w imieniu p raw a, sum- 
muin jus mają dziedzice. Dzierżawa się ukończyła, dziedzic ma prawo w y­
pędzenia tych biednych is to t, a źe przypadkiem psy struły się markizowi

dujemy się o niespokojnościach
Clonwell zebrał się 13. Kwietnia o 9. z rana tłum ludu złożony z 4 do 
5 0 0 0  osób na głównej drodze na pół mili od miasta, rzucił się o 12 go­
dzinie na młyn jeden i rozebrał tam znajdującą się mąkę. Urzędnik poli­
cyjny uwiadomił o tem wojsko, które wyruszyło wraz z armatami przeciw
z g ło d n ia ły m  w ic h r z y c ie lo m . T r a fiło  ó o  » ' , ę  ‘i S o  ^ o o i^ r  .» > ! . ,  i - n r a u c io u : !

do wywozu pod silną eskortą wojska wstrzymało pochód kolumny prze­
znaczonej na rozpędzenia tłum ów, i dla tego te przed nadejściem wojska 
się rozpierzchły. — Z C I o n w e l l u  donoszą pod 14. Kwietnia. Dziś na­
padł lud w naszćin mieście na wszystkie składy chleba i rozebrał je , a na­
wet z magazynów mąki pozabierał znaczne zapasy mąki. Policyą przy tej 
sposobności przyjęto kamieniami, miasto ogłoszono nie mai w stanie oblę-
ienia nikomu z ludu nie wolno postać na u licy , wszyscy porządniejsi oby- . . .  • , , . , . -
w .  i, pełnia M k  kons.ablów. -  Z T ipperaej d o „ o ,„ P„d d. 13. Kw i,,. . pocieszy! atrap ,o ,„jo  kap.t.na artjle -
r . C U ' — . .  W  zatrzymał wozy z ,»«k» i rozdzielił j ,  ry l zapewnieniem, ,z an, jeden zołn.erz od jego strzałów ni, zginął. To

dział ku Anglikom się zbliżył. Znajdująca się przy korpusie angielskim 
brygada artyleryi portugalskiej, dowodzona przez kapitana rodem Niemca, 
mniemając iż to Francuzi nacierają, rozpoczęła żywy ogień przeciw nie-
p r z y j a c i o ł o m .  B o m b y  p o r t u g a l s k i e  z d a w a ł y  s i ę  p ę k a ć  n a d  g ł o w a m i  n a c i e -

rających, aż tu z tegoż oddziału, do którego strzelano, nadlecieł cwałem 
oficer, dając znak chustką. Pokazało się, iż nacierający nie bylito Fran­
cuzi, lecz Niemcy z oddziału Braunschweig-Oels, nieco podobnie jak Fran­
cuzi uniformowani. Na to biedny Niemiec, dowodzący artyleryą portugal­
ską, był w wielkiem strapieniu i wciąż narzekał: »Ach, ja nieszczęśliwy, 
przelałem krew moich walecznych rodaków!« — Śród «ak żałosnych lamen­
tów nadbieżał drugi oficer z oddziału Braunschweig-O els, których zwy-

panuje
między siebie. Lud przy tej sposobności rzucał kamieniami na policyą, 
a konstablera Egana ciężko raniono. W ojsko dopiero nadbiegło i przy­
wróciło spokojność. Starano się w tych dniach nakłonić bogatszych oby­
wateli , aby należeli do składek w celu zakupienia zboża i rozdzielenia ich 
go między ubogich, a tein samem zapobiedz niepokojom i zawichrzenia, lecz 
z wyjątkiem kilku ty lk o , reszta pozostała głuchą na projekt ten komitetu 
w  tym celu zawiązanego. Po hrabstwach kupi się lud i napada na folwarki, 
w których zabiera żywność i pali budynki.

N  i e  n i  c  y .
D r e z n o ,  d. 20. Kwietnia. — Korrespondeut z Drezna w augsburg- 

skiej powszechnej gazecie, ten sam co dawniej zsadził z urzędowania mini­
stra sprawiedliwości Konneritz, osadzi! teraz w Dreźnie dyk tatora  tymcza­
sowego T y sso w sk ie g o  w więzieniu. 'Wiadomość ta je s t  n iepew na . W piaw-

powiększyło jeszcze bardziej smutek kapitana, zmieniając zupełnie powód 
tegoż smutku, gdyż jcżli go wprzódy przelanie krwi rodaków zasmuciło, to 
teraz artyleryjna niezręczność jego, o mało do rozpaczy go nie przywiodło.

L u d z k o ś ć  c e s a r z a  c h i ń s k i e g o  — W  ostatnich doniesieniach 
z Chin znajduje się także w ia d o m o ść , iż cesarz Chiński oświadczył, że od­
tąd żadnego winowajcy śmiercią karać nie będzie. Podług praw chińskich, 
musi cesarz każdego iazu przed podpisaniem wyroku śmierci, przez trzy 
dni pościć. Z achodzi więc pytanie, czy owo ludzkie postanowienie »brata 
slońca« z je g o  serca czy żołądka wynikło?

C z a r o w n i c e  w ś r e d n i c h  w i e k a c h .  — Jednym z najokropniej­
sz y c h  zabobonów Europy w średnich wiekach była powszechna wiara w cza­
rownice, które aż do l6 g o  stólecia, a nawet jeszcze i później, z niepoję- 
tćm prześladowano okrucieństwem. W  okolicach Brunświku w Niemczech, 

dzie znajduje się od kilku tygodni osadzony więzień stanu Polak we fortecy od r. 1590 . do 1600 . nie minął prawie dzień jeden, gdzieby kilka czcr-
Konigstein, m łody, czerstwy i ujmującej postaw y, któremu dozwolono co wonookich bab nie spalono, a pole, na którem te sądy się odprawiały,
dzień przez krótki czas przechadzać się po wałach fortecy, ale trudno do- było tak gęsto wtykanemi przy stosach płomiennych palami najeżone, iż
ciec czy to Tyssowski czy nie, bo ci co wiedzą o tem, nie chcą powiedzieć, jak las wyglądało. _________ ______________

O G Ł O S Z E N I E .
G odziuy konwersacyi w języku francuzkim 

udzielane w Instytucie moim pod przew odni­
ctwem rodow itej Francuzki idą swoim torem 
w liiniejszem półroczu, tak dla panien posiada­
jących już niejaką znajomość tego języka, jako 
dla tych , które dopiero z początkami ouego za-

Najlepszego thTstego w ę d z T W ~ c z e rs k ie g o  »,0Zlla,; si'- PrW  O płata za 16 godzin wrnic 
ł o s o s i a  funt  po 9 sgr., św. Stralz. opiekanych S14cu wynosi Złotych polskich szesć.

A g n i s z k a  H c b e n s t r e i t ,  
przełożona Instytutu panien na ulicy W ilhel- 

mowskiej Nr. I I .

OBW IESZCZENIE.
Term in do sprzedaży wina i t. d. na d z i e ń  

29 . K w i e t n i a  r b. w kamienicy tu w R ynku 
starym  pod Nr. 18. wyznaczony, znosi się uiuiej- 
szem , ponieważ interessenci w trakcie ugody 
znajdują się. P oznań , dnia 27. Kwietuia 1816.

Bar. D a z u r ,  
Refereudaryusz Sądu Nadziemiańskicgo.

C e n y  t u r g o u c
n m ieście

-  w  u  W  o  .  w  • W I O ’ I '  -  -  O  > “  ”  ■ ‘- '1 1  U i t i .  p  ■    t /

śledzi i dużych zdrow ych W ł o s l i l c l l  I l i a *  
1 'O i i ó w ,  dostać jeszcze można u 
J ó z e f  u  E p h r a i m  i  W o d n a ul. H r »  ‘t .

P o z n a n i u . Tal
od
!S' frn.

do
Tal. iii fen

Pszenicy szefe l  • • • 2 11 1 2 13) 4
Zyta . dt.............................. 1 23 1 l 25 6
Jęczm ienia d t......................... 1 5 6 I j 10 —
O w s a  . d t........................... 1 1 1 1| 3 4
Tatarki d t ...................... l 7 6 1 10 —
G r o c h u  . d t........................... l 25 — aj i 3
Z ie m n ia k ó w  d t...................... _ 13 — — 116 —
Siana c e t n a r ......................... --- 25 — — 26
Słom y kopa . . .  . . — 10 15 —
Masła g a r n ie c ...................... 1 j 20 — 2 — —

D nia 24. Knietuia. 
1816 r.


